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e Monitora przefzłego 


,Rzyznać potrzeba, iż gdybyśmy 
- znaydowali, w przeciągu życia te< 

raźnieyfzego,nadgrodę Cnot,a karę wy” 
itępkow zupelnie podług ich wymiaru; 
iakośmy iuż o tym mowili przedtym; 
"nie mielibyśmy żadnego obowiązku 
naglenia daley tey materyi; gdyż nic* 
by nas nie pociągało do fzukania 
w przyfzłości zupelnego odkrycia Bo- 
(kiego rozporządzenia. Lecz widzie* 
liśmy, iż chociaż przez naturę rzeczy, 
y przez rożne uftawy, Cnota ma fwoię 
nadgrodę, A ukaranie wyftępek ; ten 

Uu prze” 
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przecież takiprawie dliwy porządek n 
dopelni fię tylko po części; oraz kifo: | 
rya y doświadc zenie życia ludzkiego 
pokazuią nam liczne zbýt w tey mie- 
rze wyięcia. Ztłd „mocno zawily wy* 
nika zarzut przeciwko ważności y po” 
wadze praw przyródzonych. -. Ale iak ` 
tylko o innym mowiemy Życiu, trdm 
dność tą zarzutu znika; wfzyftko fię 
„iafdym czyni; wfzylftko wpada w karb 
dobrego porządku : Sklad Moralności 
jeft na ten czas fcifło źwiązany, ftofo- 
wnie ulożony y dobrzę zmocniony : 
Mądrość Bolka ufprawiedliwiona;znay- 
duia fig wfzelkie dópelniania nadgro- 
dzeń potrzebnych do. naprawy tera= 
Źnieyfzych nierządow; $wiadczemy na 
ten czas cnocie niewzrufzoną pąmoc, 
dając póczciwemu Cziowiękowi taką 
pobudkę, ktoraby zdolna była do u- 
trzymania go w naytrudniey!zych kro< 
kach; y do uczynienia go zwyciężcą 
nayfubcelnieyfzych podufzczeń. 
„> Wfzakże gdyby ta nieśmiertelność 
Dufzy nie byla tylko proftym y fzcze> ` 
rym domy: fem; możnaby zaj parsi 
è ię 


* 


_dię nanie, iako na mniemanie 'więcey 
okazałości, niż gruntu w fobie zawie- 
raiące. Lecz widzieliśmy, iż fię zafa. 
dzą na naturze y zacności dufzy nas 


lzcy; na owym  natchnięniu „ 


Ktore w.nas nięuftannie wmawia chęć 
Wyniefienia fie nad życie teraźnieyfze; 
na naturze Czlowicka, gdy go uważać 
będziemy z ftrony moralney,iako:fiwo- 
rzenie w odpowiedzi będące za fwole 
fiprawy, y ktory powinien isé za pewne- 
mi przępifami w wlafnościach moralm 
nych, y w przyrodzonych Bofkich do* 
„fkonałościach, A gdy przy tym Wie 
dziemy, iż toż famo mniemanie fłuży 
na wfparcie Cnoty y dofłatecznie uzu- 
-pelnia (klad prawa przyrodzonego;trze- 
ba fię zgodzić, iż nieieft więcey oka 
zalsze y wiążące nas, ńiżeli do praw= 
dy podobne w naywyżfzym ftopniu: 


Z tąd pofzło, iż .one bylo przyjęte 


„każdego czafu y u wfzyftkich Naro- 


dow od więkfzey lub mnieyfzey ofob 


liczby, według wymiaru mniey lub 


więcey wydofkanalocego rozumu, lub 


tey wiadomości, przez, ktorą ludzie 
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coraz to bliżey zafięzali początkow rze= 
i czy, atwoby było przytoczyć na to 
AA i rożne z Hilitoryi dowody, oraz przym 
wieść rożne piękne y rozumne kawale 
ki,mieyfca, z Filozofow, ktoreby nam 
ı pokazały, iż też fame przyczyny kto- 
re na nas Diią, y przekonywaią nas Zd . 
| pelne, przekonywały rownie y nay- 
więkfzych w  pogariltwie Mędrcow, 

i Ale my przeftaniemy na tey uwadze, 
iż te $ wiadeśtwa, ktore inni zebraii,nie 
fą rożniące fię w tey mierze; ponieważ 
to pokazuie alba przyklad pierwotne- 
go podawania naftępnym czafom nau- 

-ki ; albo głos rozumu; to albo 
oboie razem; a to nie mało przydaie 
ważności uczynionym od nas dowo” 
dom : bo widzieć możemy przez to, 
iak daleko zaprowadzić nas mogą przy- 
rodzone rozumu nafzego Świacia w tey 
tak wielkiey wagi materyi, o nieśmier- 
telności Dufzy y przyfzlym ftanie nad- 

s$ow! „grody lub kary, Każdy wprawdzie z 

i przywiedzionych od nas dowodow ma 
i | moc fwoię fzczegulną; lecz gdy z tych 
í każdy popiera iefaczę drugie, y z nim 
aka a = A fię | 
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fie wiąże, tym więcey nabywają mocy 


Z tezo ziednoczania fię, y zdolne fą 
bez wątpienia do czynienia wyrażeń 
fwoich na wfzyltkich bacznych y nie 
uprzedzonych umyfłach, oraz doftate= 
czne do ugruntowania powagi y uftaw 


prawa przyrodzonego, w tey, w ktorcy 


mieć ie pragniemy, rozciągłości. 
Gdyby zas kto chcial mi zarzucić, 
iż wfzyltkie nafze dowody w tey ma- 
teryi, nie fą tylko iedyne domyfy y 
prawdy podobieńftwa, y właśnie tylko 
pochodzą na przyczyne do wiary podo. 
bną, ktora zofławuie zawfze rzecz bez 
demonftracyi zupełney y iafne okaza- 
nia: odpowiadam, iż choć nie znay- 
duie fię w nich Matematyczne okaza: 


nie, iednakowo prawdy podobieńftwo 
` tak tu iet mocne, y zgodność dowo= 


dow pociągaiących do wierzenia tak 
wielka,y tak dobrze ugruntowana,iż do. 


„fyć na niey do przeważenia go na przes 


ciwne zdanie, 4 zatym do uftąpienia 

nam. Mowiłem już y mowię iefzcze, 

iż to ieft rzeczywiście bydź bezrozmy. 

ślnym, wyciągać matematycznegą czy- 
li 
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li widomego y matesyainego okazania 


w moralności lýb piawdach ducho- 
wnych, gdzie chcieć zażywać miary, 
rachunku, cyrkla, ieft rzęcz przecząca 
fama. fobie y nigdy nie mogąca fię z fos 
bą zgodzić. Gdyż byłoby to w niem 
wymownę* podawać fię zawiłości, gdy 


' by kta w wfzyjłkich zachodzących try- 


dnościach, nie chcial fię inaczey prze- 
konaś, tylko przez fame matemarycz- 
ne okazańia,  Frzeba fie nayczęściey 
kontentowaś zbiorem  prawdopodo- 
bnych- przyczyn, ktore ziedno- 
czene razem y aż do pewnego wynie- 
fione ftopnia, nieomylnie nam -zafią- 
piać mieyfce matematycznego Okaza“ 
nia w tych materyaci powinny, w kto- 
rych one nie mogą byd przyięte y od 
nikogo zażyte.  Y tym. Gates wEi- 
zyce, w lekarfki ey nauce; w Kryty ce, Ww 
Hifotyi, w Polityce, w handlowsey 
fztucz y we wfzełkich. prawie Życia 
fwego fprawach, rozumny Człowiek 
ftanowi każdą rzecz na zbiorze tych 
przyczyn, ktore z pruntu roztrząlna- 


wfzy, zdaią mu fię bydź. wyżfze nad 
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przeciwne ; przyczyny. < „Ażeby 
"kazać -aż do -uczucia dźielńość 


tego rodzaju dowodzenia, nie będzie 


-TZEGŻ bezpożyteczha wylożyć zaraz to. 


Co rozumiemy przez przyczynę do wia”, 
ty podabną (ratio QConvenientim ) Yy 


EER 


pofzukać potym powfzechnego potzą ` 


tku, na ktorym zafadza üe ten rodzay 
Gowodzenia; oraz obaczyć w fzczegul= 
ności, to co mu nadaie dzielności gdy 
go ftofuiemy do prawa przyrodżonego, 
Co będzie naylepfzym śrzodkiem do 
poznanią fprawiedliwey ceny nafzych 
dowodow, y do poznania, jak wielkiey 
wagi powinny one Rze w nafzych us 
chwalach. 

Przyczyna podobna. do Wiary, żeft to 
przyczyna wyciągniona z. potrzeby 
Przyjęcia rzeczy iakiey za pewiią, dla 
dolkonałości. (kładu zkądinąd grunto“ 
wnego, pożytecznego, y dobrze,zwią= . 
zanego ; lecz. któryby: bez tego przy” 
Ięcia był niędofkonałym ; chociażby 
nie “bylo ney przyczyny. rózumie* 


nia, iż mu ziftotńey jakiey wady na 


czym zbywa. Naprzyklad cs a 
aki 


M 
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jaki y wfpaniały Pałac okazuie Ge oku nafzemu: 


uważamy e w nim ułożenie y, umiar wfzyfłkich 
części ieft przedziwny; że wfzyftkie przepify 
fztuki, krorekolwiek czynią gruntowność, wygo= 
dę y piękuość budynku dofkónale w nim fą Za- 


„chowane: Słowem wfzyfłko co w tym widziemy 
Pałacu oznacza biegłego w fwey fztuce Archytea 


kta. lakże? nie možna} będzie rozumieć: fprawie- 
dliwie, iż fundamenta, ktorych nie widziemy, f2 
rownie gruntowne y umiarkowane do calkowje 
tości Machiny, ktorą na fobie nofzą? y czyż mo» 
żna wierzyć, ażeby biegłość Archytekta Zapo- 
mniała fię w tym tak wielkiey' wagi punkcie? 
Potrzebaby na to mieć pewne dowody rakiego za- 
pomnienia, albo widzieć wcale, iż w famev rzes 
czy zbywa temu Pałacowi na fundamentach, bez 
czego nie możnaby domyślać fię rzeczy tak mało 
podobieństwa do prawdy w fobie marącey. Ktoż= 
by z {amey tylko tey proftey możności metafizya 
czney, iż podobno zapomniano fundamenrow za- 
łożyć, chciał fię zakładać iż tak fię rzec” ma? Nie 
ieftże to wyraz bezrozumnego Człowieka, chrieć 
bronić zdania tego, że ten wfpaniały Pałac nie 


ma fundamentow, dla tego iż nie fa nam widzial- 


ne, mimo tego iż on iuż wiek jaki ftoi? á ten fam 
nie iefiże wyraz beztozumnego, chcieć utrzymać 
to,że Człowiek nie ma dufzy, dla tego, iż iey 
nie widziemy, mimo tego, iż on ma moc myśle» 
nia y udzielania innym (wych myśli? mimo te- 
g0,iż on ieft ftworzeniem wolnym,y rozumnym? 
Oroż ieft ta piękna włafność oświeconych w mnie- 
mamiu famym czafow nafzych ! ah! ieżeli z wielu 
miar te czafy, ten tytuł zafłoguią, przyznać trge- 
ba, że co o nieśmiestelności dulzy, żadne cie- 
mnieyfze, na {woy wftyd, nie były. 
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